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z'Ą'ykfi, jałdch.:, w '~a~~ · społeczeń~twTe- dzle­
si_ątki ~y,sięcY: ~Charaktery" są także " sweg·o . ro­
dzaj.u oddaf1!iem c,zci dziesiątkom tysięcy bez­

, im(ęnnyc'!'f:l ~~dzh pracy,· którzy zastugują na to, 
. by ich- wy.r6żntć. .~ 

,.. Bohf}ter~w're ,;Cha;akterów„ są starannie do-
. . , . ·brani, a ich ~ wybór jest za każdym razem urn o-

, poprz·ed· ~ią :recenżję poświęci'łem częś_c iowoi. „ ~Y~~owapy .-~· bez w:_zglą?u na to,' czy· bohat~ rem 
rozwazanrom na temąt stanu naszej roz- · Jest stary 1 ąddany swej pracy sołtys ze wsi Ga­

.· rywki telewizyjnej, która przeważn i e . ob- - ło~o po{i s.zamotułal)łi, . czy ratownik ·z kopal ni 
raca s tę wokół piosenki lub muzyki. Uważam ta- I .f"";; \ivęgla "~?mi.ęHnego, c+y kier9wnik budującej s ię 
t<El' s}'tuacj~ ! za. w y n a t u r z e n i e tego, · e:ektr-ov-1ni. ·Jedno.1est'jasne ł oczywiste dla każ-
ęo się rozumie· przez, roz.rywkę, a ściślej - co dego: ~są to, ludzie traktujący ·swoją pracę po-
się przez ni'j powinno rozum i eć. · Oczywiście, ważnie, ludzie, jakich nam potrzeba. Na każdym 

: piQt;enk•a i ITl!JZyka, to także 'rozrywka. A le k ie- stanowisku ) w każdej dziedzinie. 
· -1 ~uy;;~roćłz i 00 ..... teg-0~2.~~~{i).te~rozcy:wk i dą.,,. __ . ·.!f . . · · .~· .· . · :- • ' 

je się prawie wyłącznie programy zło.żone z ' p i o~--=::=v 'ł'Wa'f~~ką,OJ.a~zimowo~_,.~R,eJri 1 a. S·~L~ 
· k · · 

1 
id . .,. . . · . . ny program1 pia ,młądych ... widzów zwany „Tele-

sene , te ew z zaczyna · się nudzie · ~ ziew.ac. feriami". · z~r9wno- kón,kuPS ,,l'r'af' ' -~ jak i filmf 

!'., Uwagi te · proszę traktować nre jako .atak . , na ~yświetlan'Et"' w tym k~ci;~u .::_ . tZł~mana strzała" 
prog-ramy muzyczno-pio·senkarskie. N.ieraz w . 1 „Przygod~, psa Cywila mogą się młodym po-
o/f'!' -~iejscu dawał~m dowód doceniaą_i a tego ~ d:?b_ać, '"-?~o-pi~ż reda~oja. prog~amów d:la dzieci 
coazaJu prog·~amów. Nie . ł·ubię jednak. gdy w , • ~1~ wys1l1ła: ~1ę zbytn.1 0 •. J~ko . ze ob~. filmy były 
dziale rozrywki dominuje papka piosenkarska. JUZ wcześn.: eu na telew1zx1nym ekranie pokazy-
. · wane. Ambjtniejszy -artystycznie jest Telewizyjny 
' ·Mimo .ty-eh mstrzeżeń\ trzetfa gwoli spra;i~-· 
»Wości Wyrazić uznanie dla nadanego w sylwes­
frowy wieczór ż .Roznania programu pt. „Mł,J.zyka 
ta'neczna" według scenariusza Stefana Mrocż­
kÓwskiego i w - reżyserii Stanisława Olejniczaka · 
Również scenografia Józefa Kaliszana zrobiona 
była z 'iście karnawałowym rozmachem. W ogó::-, 
le cały sylwestrowy blo~ był udany. [Job.re wy­
konanie, różno : odność repertvam i tempo - ' by­
ty. mocnymi pun'ktaini tego - programu. A że nie 
wszystko „, miąłem okazję oglądać dqdarn tylko, 
iż , Poznań : nadał także wybrane fra'gmenty . wy-

" soko pn:eze mnie · cenrone~J'Ó ·;',AJfabetu . rozryw­
ki". Nie wszystkłe · jegoc punkty $ię: z ··sobą wią­
zały w · ~posQ_b " __ dla w_idz.a . przęjrzysty, . ··czas am.i 
odbiorca mógł się "n:a'(tlet~ gubić "w roz·poznaniu 
o jaki. utwór . czy jaką I tlefę .alfabetu . chodzi . . Alę 
w, sum.ie. - _zabawa była. 

Cią~łe chyba nie zdajemy sobie spraWy z po­
tęgi Telewizji i zasięgu jej oddziaływan i a. Dzie- · 
je się tak jednak dopóty, dopókil nie :cobaczymy 
na szklanym el< ranie ·programu, który . w jakrmś' 
stopniu - większym lup mn iejszym - dotyczy 
rias samych lub ".µd,pi "+ blisk.iego nam . kręgu. 
AIJ:>o tez porusza sprawy nam . bliskie lub • znane, ~ .· 

1 albo z nami związane. Dlatego . właśn ie. kazdy · . 
dżiennikarz, nie tylko zresztą telewlzyfny, · lecz 

Fes1biwał Widowisk La•kowych, który ~łusznie 
zdeć:ydowaf\o s1ę nadać właśnie w okres ie zi­

, mo\.vyc.h ferii. Sk~ro już. o tym mowa, .chciałbym 
zauważyć, że warto podczas ferii zimowych wię­

, cej dawaćf programqw a<ires·owanych do mło- , 
dzieży szkólńej. O ferie· zimowe trzeba zatró:sz-, 
czyć się --ziiacznie więcej ''niż'o ·letnie;· choolaż­
by dlatego, że zimą, zwłaszcza gdy jest -taka 
jak dotych~,zas, młodzież chętniej spędza cz.as~ 
przy telewizorach niż łatem., 

Teatr Te.lewi!ji wkroczyt w Nowy Rok wielką 
pozycją · p~lskiego repertuar u narodóiivego „_ 
„Weselem". Stanisława Wyspiat)skie-go w reży­
serii Lidii Zamko~ i .scenografii Ud ii i ·~Jerzego . 

· Skarżyński ch. „Wesele" należy do . ·tych drnnia­
tów, których treść Jest szeroko znana i przez 
to ' każdy ń'la swoją wizję tej sztvki i każdy od­
czytuje -j,ą --na $Wój sposób. Dlatego niemal · każ­
da rnsceni~a9ja ·„wesela" wywofuje zawsze dys­
kusje i póJ emłki. Również ta inscenizacja spot­
kać - s ię m9że z dyskusyjnym . przyjęciem, tym 
bardziej, że Lidia Zam.kow usuwa ze swego 
·przedstawięnia postacie fantastyczno-symbo licz­
ne; cały ą„kt drugi rozwiązuje na przykład jako 
' rozprawy . boha.tera z Właśnymi wyobrażeniam i., 

,~ tąkZe radiowy i prfisówy, stara się przedą .wszy­
stkim ~naleźć temat, o którym w ie, że zaintere­
suje odbiorców, tąkże dlatego, iż jest im z ja­
kiegoś pow~d~1 ~ieobojęt~y. Myślę, . że_ t~~im 
s'rzałem w dziesiątkę zamteresowan szerol<1·ch 
kr,ęgów telewidzów jest nadany w okres ie prze­
łomu roku cykl reportaży pt. „Charakt~ry". Do­
bór bóhater<?w tego cyklu przeprowadz.ony . jest' 
według klucza łatwego do rozszyfrowania . . Cho­
dzi tu bowiem o po-kazanie ludzi, których pra­
ca,,. os iągnięcia czy postawa~ godne są spopula­
ryzow~nia czy naśladowania: I jeszcze jedno: 

· Zamkow tak pisała O współczesnej interpreta­
cji utworu~ Wyspiańskiego: „Wyspiański twie.r­
dzi! że n1ię ma Polski bez/ wspólnoty: intengen­

-cja-!ud. "' N i~ . ma Polski anno 1900. A!e- i nie ma 
bez ·!ego'" f olski dzisiaj. On pierwszy z, naszych 

_, ' po_~tow zeątawia te dwie grupy, z których jedna 
jest - warstwą, a druga klasą, on -: pierJVszy podda- -
je ten układ analizie. Bada stosunki, odn ies i e~ 

. nie są to ludzie na· eksponowanych s~anow i s­
kach, · łu!'Tlinarze nauki lub sztuki, lecz ludzie , 

· nia, obcii(\~enia". 

Reżyserka daje nam więc d o zrozumienia, że 
jej konce~ja „Wesela" jest konsekwencj ą pro-< 
pozycji autora dramatu .•. I z" tego za!oże n ia wy• 
wi ązała · się znakomicie. Również gra aktorów 
była ·na w.ysokim, wyrównanym poziomie . 
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